
Czy jednak ufność Bogu nie może współistnieć z roztropną ostrożnością? Przecież 
są choroby, końce miesiąca, bezrobocie. Przecież choć go nie szukamy, to przychodzi 
niepokój, czy będziemy w stanie opłacić dziecku studia, albo lęk, że nie poradzimy 
sobie przy tak niskiej emeryturze.

Znów trzeba jasno powiedzieć, że Ewangelia jest słowem „żywym i prawdziwym” 
na nasze sytuacje. To, co słyszeliśmy przed chwilą w Ewangelii, Jezus mówi, dobrze 
wiedząc, z jakimi trudnościami borykam się w dzisiejszym świecie. Boli Go nasz brak 
wiary właśnie w związku z postawą, jaką przyjmujemy wobec tych konkretnych trudno­
ści.
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3. Zaufanie rodzi się z wiary
A jest to problem wiary. Chodzi o to, by wiedzieć, kto uwalnia nas z naszych trosk. 

Bóg czy różne światowe zabezpieczenia. My tymczasem nie znosimy tego dylematu. 
Chcielibyśmy mieć oparcie w jednym i w drugim. Jezus mówi jednak: „Nikt nie może 
dwom panom służyć”

Czy to znaczy, że Jezus chce, abyśmy żyli w sposób nieodpowiedzialny i niefraso­
bliwy? Dobrze wiemy, że nie w tym rzecz. Doskonale rozumiemy pytanie Jezusa, ale 
chcielibyśmy je obejść. Pytanie tymczasem jest takie: „Wierzysz czy nie wierzysz w to, 
że w niebie masz Ojca?”

Troski, troski i troski nie zapewnią nam jutra. Nie dadzą spokoju naszemu sercu. Je­
żeli wierzysz, odważ się wejść w to, co nieznane. Gdy potrafimy wreszcie powiedzieć: 
„Ojcze, wiem, że mnie kochasz. Tobie wszystko zawierzam”, wówczas bardzo głęboko 
w naszym sercu rodzi się pokój.

4. Ufać -  to najpierw szukać Boga
Powinniśmy myśleć o pracy, o zarobkach, o zdrowiu, o mieszkaniu, które trzeba ku­

pić, o emeryturze, którą trzeba zaplanować. Ale troski te nie przesłaniają nam wszyst­
kiego jedynie wówczas, gdy przeżywamy je w całkowitym zawierzeniu Bogu. Jednym z 
czytelnych tego znaków jest pokój serca.

Starać się najpierw o królestwo, to szukać najpierw Boga, z uporem zwracać się ku 
Niemu, być pewnym, że z Nim można poradzić sobie w każdej sytuacji. Ci, którzy mają 
odwagę tak zaufać, doświadczają rzeczy niesamowitej: rodzi się w nich wielka wolność 
serca.

ks. Jan Skiczuk

9. NIEDZIELA ZWYKŁA -  1 VI 2008

Nie wystarczy mówić

1. Mówić -  czynić
Chciałoby się ogromnymi literami napisać ostrzeżenie Jezusa, które będzie myślą 

przewodnią tego rozważania: „Nie wystarczy” Co nie wystarczy? „Nie wystarczy mó­
wić” Stoimy wobec jednego z podstawowych tematów, jakim jest olbrzymia przepaść 
pomiędzy mówić a czynić: Jezus nie pozostawia wątpliwości: „Nie wystarczy mówić 
Mi: «Panie, Panie». Trzeba czynić wolę mojego Ojca”

Wcześniej Jezus tłumaczył, jak powinniśmy postępować, aby żyć po chrześcijańsku. 
To jest podsumowanie. „Nie wystarczy” wiedzieć to wszystkgo. Trzeba przekroczyć tę
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maleńką, a zarazem ogromną przestrzeń pomiędzy wiedzieć a czynić; pomiędzy mówić 
a żyć tym, co się mówi.

2. Modlić się -  żyć wiarą
Ten sam katechizm, te same kazania, te same lektury i te same rozważania rodzą 

dwa całkowicie różne typy chrześcijan.
Istnieje taki typ, który uwielbia słuchać i czytać: „Proszę mi opowiedzieć o Panu 

Bogu! Proszę mi wskazać najlepszą książkę do modlitwy” Ci chrześcijanie wiedzą 
wszystko, co trzeba wiedzieć, ale jakież rozczarowanie, jakież zniechęcenie, gdy patrzy 
się na ich życie pełne niepokoju, zgorzknienia, egoizmu. Tysiąc razy powiedzą Ojcze 
nasz, ale nikomu nie przebaczą. Zachwycają się przypowieści o drzazdze i belce, ale 
sami wszędzie doszukują się drzazgi.

3. Tylko mówić i wiedzieć to szaleństwo
Zakończenie wielkiego Kazania na górze jest dramatyczne: Jezus tych, co tylko 

wiedzą i mówią, ukazuje jako szaleńców, którzy budują na piasku. Powiada, że budo­
wane na piasku nie ma przyszłości. „Upadek jego był wielki”

4. Najpierw żyć
Na szczęście są także inni. Również lubią słuchać Jezusa. Również pragną wiele o 

Nim wiedzieć. Oni jednak równocześnie próbują żyć tym, co mówi Jezus. Budują na 
skale wcielania słów w życie. Wiesz, że masz przebaczać? Przebacz! Wiesz, że masz 
ufać Ojcu? Ciśnij w kąt wszystkie swoje troski. Wiesz, że masz się modlić? Módl się! 
Że masz dawać? Daj ! Że nie masz psuć innym opinii? Zamilknij !

To nie światła nam brak. My wiemy wystarczająco. Nam trzeba przemieniać słowa 
w czyn, a nie być tylko słuchaczami oszukującymi samych siebie.

ks. Jan Skiczuk

10. NIEDZIELA ZWYKŁA -  8 VI 2008

Żyć dla innych

Dzisiejszy ewangelista św. Mateusz roztacza przed nami szeroką paletę tematów do­
tyczących ludzkiego życia: obraz powołania, obraz grzeszników i obraz Bożego miło­
sierdzia.

Powołanie -  słysząc ten termin, człowiek myśli o lekarzu, pielęgniarce, nauczycielu, 
księdzu, strażaku, policjancie.

To stanowiska, jeżeli tak można powiedzieć, w naszym społeczeństwie, które wy­
magają swoistego charyzmatu, aby je wykonywać. Każdy, kto pełni którąś z tych po­
sług, musi służyć drugiemu człowiekowi, dopiero wtedy to zajęcie jest prawidłowo 
wykonywane, z oddaniem z miłością.

Spotkać człowieka, który w ten sposób potrafi służyć, jest wielką radością dla tych, 
którzy korzystają z owoców pracy tak powołanych.

Każdy człowiek ma swoje powołanie, przez które może służyć drugiemu.
Niestety, na świecie obecny jest grzech, który rani, kaleczy i niszczy. Jest czymś 

złym, szpecącym. Gdy spotykamy ludzi z marginesu społecznego, grzeszników w więk-


